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O filmie

Jak zostać SuperPsem? Wystarczy pół wieku w kosmosie! Po powrocie na Ziemię, lojalny Pies wyrusza na poszukiwania swojego właściciela. Niestety trafia do małego miasteczka, gdzie złowrogi glina Niemilak prowadzi obławę na bezbronne zwierzęta. Z pomocą SuperPsu przychodzi… TurboKot! Wspierani przez nieustraszoną Karotkę, walczą o dobro zwierząt. Zanim jednak wspólnymi siłami odnajdą dom, czeka ich masa przygód, dzięki którym odkryją w sobie moc superbohaterów.

„SuperPies i TurboKot” to animowana komedia o przyjaźni i odwadze, która pozwoli wam poznać najwspanialszych superbohaterów w historii czworonogów. 

Mówi reżyser Ben Smith
Historia naszego filmu rozpoczęła się, gdy zauważyłem, że moja dwuletnia córka doskonale kojarzy Batmana i Spider Mana. Wraz z rówieśnikami zaczęła przebierać się i bawić w superbohaterów, choć przecież te dzieciaki nigdy nie widziały żadnych filmów z nimi, bo były na to zbyt małe. Zrozumiałem, że superbohaterowie są ważni nawet dla bardzo małych dzieci, które są rozczarowane, jeśli cała rodzina, a zwłaszcza rodzice, nie chcą dzielić z nimi tej pasji. Pomyślałem więc o filmie z bohaterami, z którymi wszyscy – i dzieciaki, i (w pewnym sensie) ich rodzice – będą mogli się mocno identyfikować. Nasi protagoniści mieli nawiązywać, często w sposób parodystyczny, do archetypicznych postaci, które świetnie znamy. Chciałem, by akcja filmu była zwariowaną i zaskakującą przygodą, która wciągnie bez reszty zarówno starszych, jak i młodszych widzów. W efekcie powstał film familijny, bez przemocy, zrozumiały dla przedszkolaków i ich rodziców. Fundamentem fabuły są dwie postaci o przeciwstawnych charakterach: Feliks i Koleś. Zmuszeni przez okoliczności do współpracy, pragną się przekonać, czy otaczający ich świat może stać się lepszy. Myślę, że być może udało mi się stworzyć opowieść, która zafascynuje nie tylko moje dzieciaki, ale da się z czasem rozbudować poprzez realizację kolejnych filmów, seriali TV czy gier. Bardzo chciałbym, by tak się właśnie stało.  

Trzeba mieć wejście z klasą 

Ben Smith i jego współpracownicy ze znanego brytyjskiego studia animacji Red Star przygotowywali się do realizacji swej pierwszej pełnometrażowej fabuły przez pięć lat. Smith para się animacją już od lat piętnastu, a działająca od 2004 roku firma zdobyła znaczącą pozycję na rynku reklamowym, a także filmów w 3D oraz w umownym formacie 4D (efekty ruchowe, m.in. ruchome fotele i związane z tym dodatkow atrakcje) realizowanych na potrzeby muzeów i parków rozrywki. Jej szefowie – Smith i Jan Rogowski (odpowiedzialny głównie za administrację i finanse), planują filmową inwazję na ekrany, zamierzając, mniej więcej co 18 miesięcy, wpuszczać do kin pełnometrażową animację. Uważają, że mogą rzucić wyzwanie najlepszym – na przykład słynnemu studiu Aardman (seria „Wallace i Gromit”), ponieważ przez lata zgromadzili wiele doświadczeń technologicznych i promocyjnych oraz stworzyli stabilny i doskonale współpracujący ze sobą zespół. Smith jest zdania, że dobrze napisany i starannie zrealizowany animowany film familijny, ze wskazaniem na młodszego widza, jest tym, czego wyraźnie brakuje na rynku. 

Szefem animatorów 3D jest Jerome Boutroux, absolwent szkoły animacji online Animation Mentor, prowadzonej przez tuzy animacji z Kalifornii. Boutroux pracował dla firm FrameStore oraz Vanguard Animation. Współtworzył animacje komputerowe w tak głośnych filmach, jak „Na skraju jutra” („Edge of Tomorrow”), z Tomem Cruisem, „Strażnicy Galaktyki („Guardians of the Galaxy”), czy „Paddington”. Na czele dwudziestopięcioosobowego  zespołu stoi Smith, który wyznał, że odkąd pamięta, kręcenie pełnometrażowych fabuł było jego marzeniem. Dodał też, że – jego zdaniem – marzył o tym również cały zespół. Otoczony wypróbowanymi współpracownikami, słuchając ich rad i sugestii, przystąpił więc do pracy.

Skomponowanie muzyki powierzono Heather Fenoughty, od lat związanej z Red Star, która ma także na koncie muzykę do cenionych dokumentów: „You, Me & Cancer” (TV, reż. Mark Wilkinson), „Crossing the Line” (2006, reż. Daniel Gordon), „The John Akii Bua Story: An African Tragedy” (2008, reż. Daniel Gordon), czy „The Aviatrix” (2015,  reż.  Anette Porter) oraz do filmów fabularnych – „The Fifth Mind” (2007, reż. Naoko Taijma) i „Curio” (2010, reż. Steven Nesbit). 

Za swój wielki sukces szefowie Red Star nie bez racji uznali skompletowanie obsady głosowej do oryginalnej wersji filmu. Pozyskano brytyjską czołówkę aktorską! Wystąpili, zachęceni obiecującym scenariuszem: wybitny aktor charakterystyczny Bill Nighy („To właśnie miłość”, „Piraci z Karaibów: Skrzynia umarlaka”, „Hope Gap”), amant Luke Evans („Piękna i bestia”, „Szybcy i wściekli 6”, serial „Alienista”), komik Nick Frost („Paul”, „Wysyp żywych trupów”, serial „Sick Note”), czy wszechstronna Gemma Arterton („Zakochany zrzęda”, „Zwyczajna dziewczyna”, „Starcie tytanów”). 

Smith puentował: – Pracując nad tym filmem, pomyślałem, że marzenia się czasem spełniają, a mając na pokładzie taką ekipę po prostu nie może być inaczej. 

Superbohaterskie superzwierzaki 

Pomysł, by zwierzaki obdarzyć supermocami godnymi superbohaterów, nie jest nowy. Jako pierwsi wykorzystywali go i nadal z powodzeniem wykorzystują twórcy komiksów. Ale kino i telewizja nie mogły przecież pozostać w tyle. Oto krótki alfabet najbardziej charakterystycznych i niezwykłych zwierzaków o doprawdy wielkich możliwościach i wyjątkowych, czasem wręcz ekscentrycznych,  charakterach.  

Mighty Mouse
Ta postać, wymyślona przez animatora Paula Terry'ego jako parodia Supermana, po raz pierwszy pojawiła się na ekranie w krótkim metrażu „The Mouse of Tomorrow” (1942). Wtedy jeszcze dzielna mysz nazywała się Super Mouse i miała kostium bardzo zbliżony do Supermana. Niezwyciężony gryzoń śpiewał tenorem (złośliwe arie swym przeciwnikom), potrafił latać, był obdarzony  wielką siłą, a nawet potrafił cofać czas. Walczył zwykle z agresywnymi kotami (w czasie wojny często przypominały nazistów). Zyskał wielką popularność w serii telewizyjnej CBS „Mighty Mouse Playhouse” (1955–1967), w ramach której wznowiono kinowe krótkie metraże i dokręcono trzy nowe odcinki oraz nowy sezon w reżyserii słynnego animatora Ralpha Bakshi. Tenże twórca powrócił do swego bohatera w serii „Mighty Mouse: The New Adventures” (1987–1988), przesyconej satyrycznym duchem i często ryzykownym humorem. Oskarżono go nawet, że w jednym z odcinków propaguje zażywanie kokainy, wskutek czego twórca dokonał aktu autocenzury. W międzyczasie powstała o wiele bardziej tradycyjna seria – „The New Adventures of Mighty Mouse and Heckle & Jeckle” (1979–1980), zrealizowana przez FilmNation na zamówienie CBS. Obecnie trwają prace nad wersją kinową w studiu Paramount Animation. 

Kaczor Howard 
Howard the Duck powołany został do życia w universum komiksów Marvela, w 1973 roku, przez Steve'a Gerbera i Vala Mayericka. Cyniczny, antropomorficzny kaczor palący cygara zyskał wielką popularność w latach 70. i doczekał się własnej komiksowej serii. Jego twórcy uważali, że jest on nie tylko parodią zwierzęcych bohaterów, ale też bohaterem uwięzionym w ludzkim świecie, którego nie rozumie i nie lubi. Podkreślali, że Kaczor jest... egzystencjalistą i zapewniali, że to wcale nie żart. Rzeczony Kaczor doskonale posługiwał się specyficznymi sztukami walki, karząc ziemskich (z reguły) łotrów. Natomiast film „Kaczor Howard” (1986, reż. Willard Huyck) stał się legendarną wręcz, finansową klęską firmy Lucasfilm, głównie ze względu na decyzję scenarzystki Glorii Katz, która stwierdziła, że „to po prostu film o kaczorze z kosmosu, a nie jakaś egzystencjalna opowiastka”. Zamiast surrealistycznego klimatu, charakterystycznego dla oryginału, pojawiły się nużące, ciagnące się bez końca sceny pościgów i żenujący, oparty na stereotypach seksualnych humor. Gwoździem do trumny była mało przekonująca charakteryzacja (Lucasfilm nie miał prawa nakręcić tradycyjnej animacji). Od tego czasu Howard pojawia się w filmach tylko epizodycznie, chociaż ma całkiem mocną pozycję komiksową i w grach komputerowych. 

Atom Ant (Atomowa Mrówka) 
W latach 1965–1968 bohaterka serialu wytwórni Hanna-Barbera. Potrafiła latać bardzo szybko, miała nadludzką (nadmrówczą) siłę, posługiwała się komputerem. Działała na zlecenie i we współpracy z policją (na ekranie widać tylko dwóch, raczej niezaradnych, mundurowych i ich zdezelowany samochód), jej akcje były często parodią misji Batmana. Jej głównym przeciwnikiem był szalony profesor Von Gimmick. Mrówka pojawiała się potem gościnnie w serialach animownych z misiem Yogi. 

Danger Mouse
Niezwykle uzdolniona brytyjska mysz, najlepszy agent wywiadu, bohater animowanego serialu (1981–1992). Danger Mouse zna sztuki walki Kung Moggy, mówi płynnie w 32 językach, w tym kilku pozaziemskich, ma tak silny głos, że potrafi wyginać, a nawet kruszyć nim metal, a także osiągnął siódmy stopień medytacji. Mysie przygody były najczęściej pastiszem fabuł Bondowskich i innych angielskich opowieści szpiegowskich, zwłaszcza seriali telewizyjnych, takich jak „Danger”. Asystentem Danger Mouse, agenta zawsze skłonnego do niepotrzebnego ryzyka, jest tchórzliwy raczej chomik Penfold, wpadający w panikę, gdy tylko widzi prawdziwe lub urojone (często) oznaki niebezpieczeństwa, a jednak, pomimo to, niezastąpiony. W 2015 roku wznowiono nieco odświeżoną serię z zaskakującym sukcesem. Acha, Danger Mouse ma taką obsesję tajności, że nawet kryptonim, pod którym działa, jest zakryptonimowany. 

Potężne Kaczory
„Mighty Ducks” (1996–1997) to serial disnejowski inspirowany trzema filmami kinowymi o dwóch drużynach hokejowych, który to cykl został bezlitośnie schłostany przez krytykę, ale odniósł dość niespodziewany sukces kasowy. Akcja animacji, w przeciwieństwie do wspomnianych pełnometrażowych fabuł, nie dotyczy ludzi, ale humanoidalnych kaczorów zamieszkujących planetę pokrytą lodem. W związku z tym, ich głównym zajęciem i sposobem na życie jest nieustanna gra w hokeja. Po walce z agresywnymi jaszczurami – Saurianami, Kaczory uciekają w inny wymiar, do równoległego świata, czyli na Ziemię. W Anaheim, w Kalifornii, formują drużynę, która znajduje menadżera i trafia do ligi NHL. Tak przeplatają się wątki sportowe i s-f. Bo Saurianie rzecz jasna nie odpuszczają... 

Teenage Mutant Ninja Turtles
Superbohaterowie – żółwie, znane początkowo z parodystycznych komiksów wydawnictwa Mirage Studios, a także wielu adaptacji tych komiksów. Autorami postaci są Kevin Eastman i Peter Laird.   Po raz pierwszy żółwie pojawiły się w  komiksie „Teenage Mutant Ninja Turtles vol. 1” (maj 1984). Żółwie Ninja powstały w listopadzie 1983 roku, kiedy to Eastman dla żartu narysował obrazek z dopiskiem Ninja Turtle, przedstawiający stojącego na tylnych kończynach żółwia, który nosił maskę i dzierżył nunczako.  Wkrótce rozwinął ten pomysł, rysując trzy kolejne żółwie, które wyposażone były w różnego rodzaju broń, znaną z tego, że posługiwali się nią ninja. Laird dodał wówczas do ich nazwy „Teenage Mutant”. Twórcy początkowo mieli zamiar nadać swym bohaterom japońskie imiona, jednak szybko odrzucili ten pomysł i każdemu z nich nadali imię włoskiego artysty renesansowego: Leonardo (Leonardo da Vinci), Michael Angelo (Michał Anioł), Donatello oraz Raphael (Rafael Santi). 

Wojownicze Żółwie Ninja to drużyna czterech żółwi, które w wyniku działania mutagenu przeobraziły się w istoty o dużej inteligencji. Pod okiem swego mistrza – sensei, antropomorficznego szczura zwanego Splinter, zostali wyszkoleni w sztuce walki ninjutsu. Mieszkają w zakamarkach nowojorskiej kanalizacji burzowej. Nieustannie toczą bój z przestępcami, geniuszami zbrodni, a zdarza się, że i z innymi mutantami lub też najeźdźcami z kosmosu. Ich zawołaniem bojowym jest „Cowabunga!”. Ulubionym daniem żółwi jest pizza. Twórcom zarzucano zbyt bliskie nawiązania do klasycznych komiksów, zwłaszcza do „Daredevila”, ale specyficzny, nieco absurdalny humor i parodystyczny żywioł skutecznie te zarzuty neutralizował.  Żółwie były szczególnie popularne u schyłku lat 80. i na początku kolejnej dekady. Na podstawie komiksów powstał szereg adaptacji telewizyjnych oraz kinowych, jak również gier komputerowych, pojawiła się też cała gama innych towarów, zwłaszcza zabawek, ale także toreb czy koszulek, dystrybuowanych na bazie franczyzy. W Polsce komiksy z udziałem Wojowniczych Żółwi Ninja były wydawane przez nieistniejące już wydawnictwo TM–Semic (21 numerów) i Egmont (20 numerów + 16 książeczek). Poświęcono im pięć aktorskich filmów kinowych, pięć pełnometrażowych animacji,  cztery seriale animowane i jeden serial aktorski. Pierwszy z filmów kinowych („Wojownicze żółwie ninja”, 1990, reż. Steve Barron) był kasowym sukcesem. Ostatni film cyklu, „Wojownicze żółwie ninja: Wyjście z cienia” („Teenage Mutant Ninja Turtles: Out of the Shadows”, reż. Dave Green) z 2016 roku, mocno pod tym względem rozczarował; krytyka pisała o „zdecydowanym braku anarchizującej energii, która dominowała zwłaszcza w komiksach”. 

C.H.O.M.P.S. 
...czyli pies–robot służący do ochrony domów. C.H.O.M.P.S. (to akronim: Canine Home Protection System) był jednym z bohaterów filmu pod tym samym tytułem z 1979 roku (reż. Don Chaffey). Fabuła przypominała późniejszego „Kevina samego w domu”. Konkurenci biznesowi wysłali bowiem złodziejszków, by ukradli psa z domu młodego wynalazcy, Briana Fostera (Wesley Eure). Psiak, rzecz jasna, dał im popalić... Ten z ducha disnejowski film spotkał się z dobrym przyjęciem komentatorów, ale miał słabe wyniki kasowe. Była to próba wejścia na rynek filmów aktorskich podjęta przez wytwórnię animacji, firmę Hanna-Barbera. Po tym przykrym doświadczeniu dalszych prób zdecydowanie zaniechano.  

 Piorun
Piorun, czyli Bolt. Pies, który nie jest superbohaterem, ale myśli, że nim jest i wierzy, że ma supermoce, ponieważ jest gwiazdorem seriali telewizyjnych. Z czasem przekonuje się, że rzeczywistość wygląda zgoła inaczej... Ten oryginalny pomysł znalazł inteligentną realizację w pierwszej pełnometrażowej animacji disnejowskiej, za którą odpowiadali przybysze z Pixara (2008, reż. Byron Howard, Chris Williams). Rezultat może jeszcze nie oszałamiał, ale powszechnie uznaje się ten film za początek renesansu długometrażowych animacji Disneya. 

Rocket Raccoon 
Inteligentny szop o sarkastycznym poczuciu humoru, fikcyjna postać ze świata Marvel Comics. Został stworzony przez scenarzystę Billa Mantlo i grafika Keitha Giffena. Pojawił się po raz pierwszy w „Marvel Preview” (nr 7, lato 1976). Jest inteligentnym, antropomorficznym szopem, niedoścignionym w strzelectwie, specjalistą od broni i cenionym taktykiem. Broń to jego fetysz: im większa, tym lepsza. W razie potrzeby jest też doskonałym gwiezdnym pilotem i zręcznie używa swych ostrych pazurków, gdy trzeba się gdzieś wspiąć albo walczyć wręcz. Jest także mistrzem ironicznych komentarzy. Inspiracją do jego stworzenia była piosenka Beatlesów „Rocky Raccoon” z tzw. „Białego albumu” (1969). W 2008 nasz szop wszedł w skład teamu Strażników Galaktyki. W kinowych adaptacjach Disneya głosu użycza mu Bradley Cooper, za ruchy postaci odpowiada Sean Gunn. Rocket stał się jedną z najbardziej lubianych postaci drugoplanowych cyklu. Pojawił się w czterech filmach kinowych: „Strażnicy Galaktyki”, „Strażnicy Galaktyki, Vol. 2”, „Avengers: Wojna bez granic”, „Avengers: Koniec gry”. Zapowiedziano, że będzie też brylował w „Strażnikach...” numer 3, którzy będą realizowani w 2020 roku. 

Pingwiny z Madagaskaru
Czy formalnie rzecz biorąc są superbohaterami? Chyba nie do końca, bo zamiast supermocami posługują się dziwacznymi wynalazkami Kowalskiego, ale przecież zdolność Rica do wyrzucania z własnych trzewi potrzebnych właśnie rzeczy, takich jak na przykład bazooka, to właściwie supermoc. Serial „Pingwiny z Madagaskaru” („Penguins of Madagascar”, 2008–2013) oraz powiązane z nim filmy fabularne (trzy z cyklu „Madagaskar” i jeden poświęcony pingwinom), odniosły – zwłaszcza u nas – wielki sukces. Nie bez powodu. Udało się bowiem połączyć parodię wielu gatunków filmowych, pełną żartów zrozumiałych dla widzów w różnym wieku, z klasycznym slapstickiem i z wyrazistymi osobowościami pingwinów o zdolnościach komandosów. Sukces filmu w Polsce był też zasługą fenomenalnego dubbingu. 

Skipper, dowódca pingwinów, to na pozór wielce patriarchalny samiec alfa, ale jego kult skuteczności i obsesja tropienia wrogów  łączą się ze skrywaną miękkością. Dobrotliwy Szeregowy jest zaskakująco zaradny i dzielny, a rzadko mówiący, rwący się do akcji, sympatyczny troglodyta Rico ma chyba ukryte kompleksy. Kowalski przypomina szalonego naukowca i ciągle czuje się niedowartościowany. Tak więc, celnie ironiczna komedia charakterów została w najlepszych momentach serii połączona perfekcyjnie z dynamiczną akcją. 

O twórcach filmu 

Ben Smith (reżyseria i scenariusz) 

Ma 43 lata, urodził się w znanym angielskim kurorcie Bournemouth. Animator i reżyser. Ukończył kurs obrazowania elektronicznego i komunikacji medialnej na Bradford University. Pracował dla firm Image Animation i FrameStore. W ramach firmy Red Star, studia animacji z siedzibą w Sheffield, które założył z Janem Rogowskim w 2004 roku, zrealizował jako reżyser i producent 10 krótkich animacji, z reguły w technice 3D, które z powodzeniem zostały sprzedane do parków rozrywki i muzeów oraz zdobyły wiele branżowych nagród. Były to przeważnie utwory inspirowane familijną klasyką. Ogółem w Red Star powstało do tej pory 14 filmów, a także wiele filmów reklamowych oraz efektów komputerowych dla filmów fabularnych. Obecnie Smith mieszka w Bristolu z żoną Christine i dziećmi: Chloe, Samem i Juliet. 

Filmografia (jako reżyser): 

2007 – The Curse of Skull Rock (kr.m.), 2010 –  Dracula 4D (kr.m.), Sleigh Ride (kr.m.), 2011 – Robin Hood 4D (kr.m.), Sherlock Holmes 4D (kr.m.), 2012 – 20.000 Leagues Under the Sea (kr.m.), 2013 – The Lost World (kr.m.), The Good, the Bad and a Horse (kr.m.), Space Chase (kr.m.), 2015 – Tomb Racers 4D (kr.m.), 2016 – Birds of a Feather 4D (kr.m.), 2017 – Return to the Lost World (kr.m.), 2019 – SuperPies i TurboKot (StarDog and TurboCat), Chance (w realizacji), Heidi: Queen of the Mountain (w realizacji) 



